
Ja, ty, on  wszyscy, zagubieni w miejskiej d ungli,- ż  
pewnego dnia mo emy si  znale  wż ę źć  
prawdziwym lesie. To niebezpieczne miejsce. Le y naż  
skraju wiat a i ciemno ci, wymyka si  tyraniiś ł ś ę  
nagr d i kar. Tam si  yje poza prawem. Z tegoó ę ż  
miejsca wszystko wygl da zupe nie inaczej... Mo naą ł ż  
tam doj  cudzymi cie kami, ale wraca siść ś ż ę 
tylko jedn , w asn , o kt rej india ski szamaną ł ą ó ń  
powiedzia by: ta cie ka ma serce, a mył ś ż  
za piewamy w starej celtyckiej mowie: dzikie, wolne,ś  
rado nie smutne. Je eli mamy odwag .ś ż ę


